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15 gar.
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C e n y  o g ło s z e ń :
Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłycn ogłoszeniach g* 10, 
w nadesłanem i w nekrologii 
gr. 30, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50, no kronice gr. 40. 
pod nagłówkiem nr pierwszej 
stronie sjr. 70, Za jedno słowo 

• w drobnych ogłoszeniach g r.  5, 
kupi.o i sprzedaż zasłowo gr. 6, 
matrymoi. alne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, dia 
poszukujących p ia ły  gr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożąj.
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tygodniowy przegląd  
f inansowy.

Lwów, 30 września.

Ubiegły tydzień nie był normalnym 
tygodniem sprawozdawczym nie różnią 
cym się wcale od poprzednich By? on 
nasycony jakimś dziwnym, lecz zupeł­
nie nieuzasadnionym niepokojem, który 
dał się wydatnie odczuć wszystkim tym, 
którzy z życiem finansowo-gospodar 
czem mają cokolwiek wspólnego.

Jest w ieice znamiennym i kilkakro­
tnie już powtarzającym się objawem, 
że od czasu du czasu nie wiedzieć skąd 
i nie wiedzieć w jakim celu rozsiewane 
sa pogłoski o zachwianiu się kursu z ło- 
tego, Są tacy, którzy po ki'ku latach 
infiacji marki polskiej i wynikającej stąd 
ciągłej deprecjacji naszej waluty wnrost 
nie mogą sobie wyobrazić, że w Polsce 
może i musi istnieć waluta dobra, pełno 
wartościowa i stała. Inni znów widząc 
towarzyszący ustabilizowaniu się walu­
ty kryzys gosnpdarczy, dający się od­
czuć we wszelkich dziedzinach życia 
wybierając z dwojga złego twierdzą, że 
jednak okres inflacji nie był takr.n złym, 
bo przecież w  tym czasie życie gospo­
darczo-finansowe należycie rozwiiato 
się, rozrósł się w tedy przemysł, ożywił 
handel, więc wynika z  tego, że inflacja 
nie była nieszczęściem i wobec tego in­
flacji złotego przeciwdziałać nie naieży. 
Są wreszcie tacy, którzy z utęsknieniem 
wspominają okres ustawicznego spadku 

'marki polskiej, będący dla nich okresem 
zbiorów' tych plonów, których nie za­
sieli, okresem zupełnie nieuzasadnionego 
wzbogacenia się kosztem Państwra i ko 
sziem ogółu.

Tym to wszystkim zawdzięczamy 
ciągle powtarzające się plotki i pogłoski 
o zacliwianm się kursu złotego, plotki, 
którym brak jakiegokolwiek rozumnego 
uzasadnienia.

Podawano ostatnio kilka powodów' 
maiących wpłynąć na załamanie się kur 
su złotego, a to przedewszystkiein: nie­
dobór budżetowy w sierpniu, pasyw ­
ność bilansu handlowego i zamkniecie’ 
kredytów redyskontowych w Banku 
Polskim.

Przypatrzm y się bliżej tym faktom: 
Niedobói budżetowy w sierpniu jest 
rzeczą urzędow-nie stwierdzoną i ogło­
szoną. Mianowicie okazało się, że do­
chody sierpniowa były mniejsze, aniżeh 
U l? częi'ć  wszystkich dochodów preli- 
ninowanych na cały rok. Jakkolwiek 
równowaga budżetowa w poszczegól­
nych miesiącach jest także baidzo w a­
żną, podobnie jak i rów now aga, Ludże- 
t iwa w' całym rocznym okresie gospo­
darczym, to nie mniej jednak niepodo­
bna z faktu miesięcznego niedoboru wy 
suwać daieko idące wnioski o wpływie 
tego stanu na stabilizację wzgl. depre­
cjację złotego. A to przedew'szysikiem 
dlatego, ponieważ dochody skarbu nie 
są równomiernie rozlrńnne na poszcze­
gólne miesiące. Były miesiące, które 
dały nadwyżki kasowe, są również tnie 
siące deficytowe.

Aktywność biian.su handlowego jest, 
nk wiadomo, bardzo ważnym czynni­
kiem w utrzymaniu zrównoważonego 
kursu waluty danego Państw a, ale też 
należy stwierdzić, żc dat dotyczących 
importu i eksportu w ostatnich miesią­
cach dotychczas jeszcze nie ogłoszono,

Do F. T. Prenum eratorów  !
Do numeru 267 dołączyli Imy czeki P. K. 0. Zaznaczamy, 

leSm y w ostatnich dniach września wys«ali kartki upominające do 
wszystkich P. T. Prenumeratorów, którzy mają zaległości z sier- 
nia i września, thcąc raz na zawsze uenrenić wydawnictwo od stra t 
z powodu nieregularnego wpłacania prenumei aty, zaznaczamy 
z nacfSKiem, że o Ha do to  października nie otrzymamy prenum e­
raty wraz z ewentualnymi zaległościami, już z dniem 11-go paź­
dziernika bezwarunkowo wstrzym am y wysyłkę dziennika, a oso­
bnych upomnień wysyłać nie bęazsemy.

I.
W arszawa. (Tel. wł.) 29 września. 

Dziennik wileński otrzymał wiadjiiiośe, 
że w Bziałkowszczyźme powiatu durni- 
łowskiego trzech banuytów napadło na

plebanię, którą doszczętnie obrabowali. 
Proboszcza torturowano w  okrutny 
sposób — przypiekano mu boki

D p i s j a  wojewody Downarowicza,
W arszawa. (Te1, wf.) 29 września. 

Dziś wieczorem otrzymał w asz kores­
pondent informację ze sfer miarodaj­
nych, że dymisja wojewody Downaro- 
wicza, którą on wręczył min. Hubnero­

wi zaraz pc napadzie pod I .unińcem — 
została przyjęta. Oficjalne ogłoszenie 
jej nastąpi po podpisaniu przez P rezy­
denta Rzpltej.

Decyzja w sprawie Jaworzyny,
Wiedeń. 29 września. „Neue Fr. Pres 

,so“ nanosi z  P? ’-yza: Sprawa Jaworzy 
ny została w  sobotę definitywnie zała­

twiona przez zaaprobo'wanie przez Ra­
dę Ambasadorów protokołu krako­
wskiego. (PAT.).

. u - nuuiiuu

a ostatnio opublikowane dane z maja br. 
wskazyw ały aktywność naszego bilan­
su handlowego, tj. przewagę wartości 
eksportu nad w&rtością towarów impor 
towanych. Wysoki stan naszej waluty i 
związana z nim drożyzna naszej pro­
dukcji nie wyklucza jednakże możliwo­
ści passywnego bilansu w miesiącach 
letnich. Jest wszakże rzeczą pewna, że 
różnice miedzy czynną a bieiną stroną 
naszego bi’ansu l.andl. nie mogą być tak 
znaczne, aby się to oomło na naszym 
bilansie płatniczym, który jedynie de­
cyduje o przypływie lub odpływie na­
szej waluty, a  co zatem idz:e — o jej 
kursie.

Co ao trzeciego wreszcie, to zaraz na 
stępne dnie po częściowem zamknięciu 
redyskontu okazały wręcz coś przeci­
wnego zapowiedziom pessyin.stów, dzia 
łających w ćoorej i zlej wierze. Czę­
ściowe zamknięcie kredytów banko­
wych w  Banku Polskim wywołało, 
rzecz zrozumiała, ścisk gotówkowy, co 
7.e względu na płatności ultimowe oka­
zało się dość przvkrem. Jaki Jednak 
był skutek tego? Nie mając potrzebnych 
zasobów gotówkowych z Banku Poi- 
skiego, sięgnęli wielcy i mali kapuaiiści 
do jego niezawodnego rezerwoaru go­
tówkowego, jakim są dolary i wógóle 
wszystkie waluty i dewizy, zagraniczne. 
Duża podaż dolara przy bardzo małym 
popycie wpłynęła na tak silne obniżenie 

'się kursu dolara, że z końcem tygodnia 
(w sobotę) ofiarowano je po zł. 5.15 K i 
dopiero interwencji Banku Polskiego na 
leży zawdzięczyć to, że utrzymał się 
kurs zł. 5.17 (parytet=5.18). Jak wi­
dzimy więc, zamkniecie kredytów nie 
wywołało nietyiko zniżki złotego, lecz 
coś wręcz przeciwnego, bo zniżkę do­
lara i innych walut zagranicznych.

Nawiasowo należy podkreślić, że roz­

tropnością nacechowane było zarządze­
nie Banku Polskiego co do skupu dola­
rów po 5.17, bo Ptzeaewszystkierr, za- 
pobieżono w  ten sposób spadkowi do­
lara, a szkodliwemi są wogóie wszelkie 
wanania, nie tylko zwyżka obcych w a­
lut, a zniżka waluty krajowej, ale też’ 
również niebezpieczną jest zniżka walut 
obcych, a zwyżka waluty krajowej. 
Na.iidealniejsz3'm stanem rzeczy jest sta 
bilizacja. Po drugie przez tę operację 
znalazł się Bank Polski w  posiadaniu 
znaczniejszej ilości obcych dewiz, które 
stanowią przecież na równi ze zlotem 
fundację naszej waluty.

Niema więc żadnych istotnych Dowo­
dów dc jakichkolwiek obaw o kurs zło­
tego Jak długo określone statutem Ban 
kn Polskiego pokrycie emitowanych bati 
knotów w szlachetnych kruszcach, ob­
cych walutach i dewizach zagra-dcz- 
nych jak wreszcie w materjale wekslo 
wym bedzie dotrzymane, jak długo ak­
tywność naszych bilansów handlowego 
i płatniczego nie zostanie gruntownie 
zachwiana — tak długo kurs złotego bę 
dzie murowanym i żadne plotki go nic 
wzruszą.

Przeżom a i ostrożna polityka emisyj­
na Banku Polskiego, uniezależniona zu­
pełnie od gospodarki państwowej, daje 
gwarancję, że możemy spokoju e spo­
glądać w przyszłość i nie obawiać się o 
losy złotego. Nie dawać wiary pesy.rra- 
stom, bo ci nie tylko siebie nie uspoko­
ją, ale zdenerwują dziesiątki optymi­
stów. Dużo zależy też oa tego, bsr do 
własnego pieniądza mieć zaufania, o- 
szczędzać go — szanować, a nie starać 
się wszelkimi sposobami go pozbyć. Pra 
ca i oszczędność całego snoleczer.stwa 
są także nieod'aczr,ymi czynnikami do­
brej waluty w kraju. T. B.

Z  DNIA.
SZKOLNICTWA D IA  MNIEJSZOŚCI,

W arszawa, (Te.. wł.) 29 września. 
W  ubiegłym tygodniu odbyło się w 
ministerstwie oświaty kilka konferemcyi 
przy udziale mitiistra i kuratorów 
okręgów wschodnich celem rozpatrze­
nia kwestii rozporządzeń \  rykonaw- 
czych do ustaw y o szkolnictwie dla 
mniejszości.

PO NAPADZIE POD LUNIŃCEM.

W arszawa. (Tel. wl.) 29. 9. Komenda 
główna policji państw, donosi, że wia­
domość o śmierci ranionego w czasie 
napadu bandyckiego pod Łunincem po­
sterunkowego Dmowskiego, jest nie­
prawdziwa. Dmowski leczy się w szpi­
talu w  Pińsku Stan jego zdrowia jest 
pomyślny.

W arszawa. 29 września. Na odcinku 
granicy sowieckiej nawprost powiatu łu" 
niniecldego widać ożywiony ruch bol­
szewickich oddziałów konnych. W  je­
dnej z tamtejszych m.ejscowości Śre­
dniki Mokrzyńskie. sto1 ’ obozem 500 
jeźdźców kawalcrji bolszewickiej, któ­
rzy usiłują czynić w y \ Jady o położeniu 
bandy Kalinenki uciekającej przed pości 
giem polskim po napadzie na pacia g, 
którym jechał woj. Downarowicz. ( \\V .

W arszawa. 29 września. Badanie 
schwytanych pod Bogdanówka 4 człon­
ków bandy Kalinenki ustaliło, że są to 
jego oficerowie i najbliżsi współpraco­
wnicy sztabowi. Złożyli oni senzacyjne 
zeznania co do- organizowania band dy­
wersyjnych przez sowiety. (A\V.)

WIEC MYNTFESTACYJNY 
W TORUNIU.

W arszawa. (Tel. wł.) 29 września. 
Dziś odbył się w Toruniu wielki wiec 
manifwstacó Jny, celem zaprotestowania 
przeciw prowokacyjnym występom 
Niemców aispiraciom ich do G. Ślą­
ska.' W  wiecu biało udział przeszło
15.COO osób.

; : ■! h o
ILE JEST JESZCZE MAREK 

W OBIEGU?
W arszawa. (Tel. wł.) 29 września. 

Woditug bilansu PKKP. z 28 k\\ ietJńa 
br. bido w tym dniu w obiegu 570‘7 
tryliona marek polsDch. Dnia 20 w rze­
śnia br. znajdowało się w obiegu 32‘5 
tryliona marek, tj. 2 ‘2  proc. pierwotne­
go obiegu.

i i  .
WOJEWÓDZKIE KOMISJE

S7YCUNKCWF.
Warszawa. (Tel. wł.) 29 września. 

W  związku z przejściem do bilansu zło 
i towego i do przewaiutov an:a kapita­

łów zakładowych, wiele przedsię­
biorstw napotyka na trudności przy 
oszacowaniu nieruchomości nie iPTzezna 
czonych do zbjiiu (nieruchomości, in­
wentarze itd.). W  tym celu miii.is.ter- 
stwo skarbu w porozumieniu z minister 
stwem przemysłu i handlu w yda w 
dniach naibliższych rozporządzenie po­
wołujące do żvcia komisje szacunkowe 
wojewódzkie dla szacowania w szyst­
kich obiektów.

NASTĘPCA P. FLORESCU.
W arszawa. 29 września. Kandydatem 

na następcę po pośle rumuńskim p. Fłc 
reseu jest p. Carp, wiceminister s, zew. 
Rumunii. (AW.).



2 „SŁOWO PGLSKIŁ nr. 268 z dnia 1. października 1924.

APEL GRUZJI DO LIGI NARODÓW.

Genewa. 28 września. Przedstawicie­
le Gruzji zaapelowali do Rady Ligi Na­
rodów, abv pośredniczyła w konflikcie 
gruzińsko-rosyjskim Apel kończy się. 
słowami: Zagrożona w  swej egzysten­
cji zwraca się Gruzja do Ligi Narodów, 
aby rozwiązała konflikt gruzińsko-rosyj 
,ski. Odezwa wskazuje na to, że Gruzja 
Inia 27 czerwca 1921 uznana została 
przez Najwyższą Radę koalicyjną de 
jure a także uznały Gruzję inne państwa 
a  przedewszystKiem sama Rosja, która 
przez zawarcie trakratu z Gruzją uzna­
ła jej niezawisfość. (PA T )

SUKCES ALE CZYJ?

Londyn. 29 września. W  mowie, wy- 
powfedfzćafTiej w  niedzielę wŁcaztotr&m 
w  Waliseod, Glince zaznaczył., że poży 
czka niemiecka będzie Dezwatpieida je ­
dnym z największycn sukcesów, jakie 
świat kiedykalwiek widział. Niemcy 
wejdę na nowo w  orbitę działam ości 
handlowej świata, a przytem  i prze­
or ysł angielska wieLce na tern zyska.

MEKK \  ZAJĘTA PRZł Z 
WACHABITÓW.

Wiedeń. 29 wrześma. „Wrcner 
Abendblatt" podaje w ^dom ość z Kaim 
według której 'potwierdzają się informa 
cje o zajęciu Mekki przez Wauhabśitow.

ZAMACH DYNAMITOWY 
W  LIZBONIE.

Paryż. 29 września. „'Journal" dono­
si z Li? Domy, że na iednej z ulic eksplo­
dował" dwie bomby dynamitowe, ra­
niąc wiele osób i w yrządzając znaczne 
szkody. (PAT.).

RADICZ U KRÓLA.
<*T

Belgrad. 28 września. Jak słychac 
cról ma przyjąć na audiencji Stefana 

,Radicza. (PAT.)

WIEDEŃ — CENTRALĄ BOLSZE­
WICKA DLA POŁUDN. EUROPY.

Wiedeń. 28 września. „Neue Fr. Pres- 
sc“ donosi z Genewy: Stałe Biuro En- 
tenty międzynarodowej w  III. m.ędzy- 
narodóWce podaje do wiadomości wyni- 
ki badań przeprowadzonych w  sprawie 
działalności III. międzynarodówki w  kra 
jach bałkańskich. III. międzynarodówka 
usiłuje podburzyć państwa bałkańskie 
tedno przeciw drugh mu i nadużywa go 
ścinności Austrji.

Wiedeń jest centrum .działalności trze­
ciej międzynarodówki dla komunistów 
bałkańskich i filja dla komunistycznych 
istronnetw Jugosławji, Bułgarii, W ęgier 
i Rumunji. Znajdują się tam pewne od­
działy sekretariatu propagandy dla Eu­
ropy zachodniej oraz sekcie grup mię­
dzynarodowych. We Wiedniu odoyły 
się w  ostatnich dniach liczne konferen­
cje bolszewickich agentów. Przewodni- 

• czył konferencjom Egtrow, szef jednej 
7, armii bolszewickich, który w tym celu 
przybył specjalnie do Wiednia. Na kon­
ferencjach omawiano plan działania w 
państwach bałkańskich i na Węgrzech,

Sprawozdanie stwierdza, će 111. Mię- 
ńarodówka najbardziej zagraża pokojo­
wi w Europie a dzieje się to w  chwili, 
gdy Liga Narodów stara się o pacyfi­
kację Europy. Sprawozdanie wzywa do 
wydania zarządzeń, któreby udemnily 
działalność komunstów i apeluje do rzą 
dii austriackiego, aby usunął ich z W ie­
dnia. (PAT.)

PAWILON POLSKI’ NA WYSTAWIE 
W RYDZE.

W arszawa. 29 września. Pisma łote­
wskie jedhozgoJmie zamieszczają przy­
chylna wzmianki o pawilonie polskim 
na w ystawie w Rydze, 16 finn handlo­
wych łotewskich nawiązało stosunki 
handlowe z firmami polskiemu Szcze­
gólną uwagę na wystawie w Rydze 
zwracają polskie eksponaty soli, węgla, 
aźofanu, sztucznego jedwabiu, produk­
tów farmaceutycznych. (AW.).

M A T E R J E angielskie na ubrania męskie i damskie po 
w  cenach okazyjnych
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HARRY PEliL
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W  głównej roi? 
ulubiony a r t. HARRY PEEL

Berlm. 29 września. Minister Stres- 
rem am  wygłlosiff przcmówfleinre, w  
którem  zaznacz i i ,  że wiraż z irsunię- 
cieTr' upzyw l! eiowan i a m ocarstw Eri- 
tenty, ustać wśnmy róuurież ctgtasnicze- 
nia iiało-żomc na Niemcy. J«żeM żada 
sżę, ażeby Niemcy zezwolily na wofajy 
przelot smEców_ powietrznych ponad 
N5en»camł, bo to  leży w  interesie roz­
woju tego nowego środka komunikacji, 
to  należy i Niemcom pozNofid na roz­
wój lotnictwa, które sztucznie zahamo 
iwano. Całe Niemcy wtskąaahi na nowy

Zeppelin, aa który naród niemjk cki Pa­
trz^" z  diuną.

Oskarżają nas i zapytują, dlaczego 
tek natarczywie atakujemy djióbaf trak­
tatu  wes-sateikrego. Otóż dlatego, że 
Niemcy, które zbudowały najwięKszy 
ii najdoskonalszy statek Zeppelina mu­
szę niszczyć hangary, z których w y­
szły  dzieła tryumfu ludzkiego ducha i 
ludzkiej techniki. Przeciw temtu ducho­
wi rrakiatu występujemy a w  tej jed­
nej sprawie przynajmniej powinien wy 
stąpić cały  św iat cywilizowany. .*«

l^SDFiHrosść w y s f i p e ó  Jsponji  i  Ligi
z powodu HoonSMy to iprawis Oceanu SSpoHojnsgs.

Gonewa. 29. września. Na lheddc]- 
nem nocnem posiedzeniu komisji praw­
niczej zdai zyj się incydent, wnoszący 
twi obrady Ligi1 Narodów konflikt w  
sutnaiwóe Pacyfiku. Przeć kilkoma dnia­
mi podczas redagowania Protokołu ą,r- 
bkrażowegó delegat japoński, jak wia- 
■domo, zgłosił poprawkę, zmierzającą 
do tetgo, aby spraw y imigracji japoń­
skiej do Ameryki nie można było w y­
łączyć z Procedury arbitraiciwej iako 
kwestf: wewnętrznej Ameryki. Dysku­
sję nad tą  smrawa odłożono, oczekując' 
Instrukcji z Tokfo. Ubiegłej mocy dele­
gat ja fiń sk i ponowił poprawkę swą w 
fijtmrćte kategorycznej, wyiwołufąc ży­
w ą opozycję ze strony delegatów do- 
Unpjów Holandii i Brazylii, słowem 
państw mających interesy polityczne 
ma Pacyfiku. Incydent wyw ołał żywą 
senjjcję. Dyskusję przerwano a po­
prawkę odesłano do podkomisji. Mo­
żna przypuszczać, że incydent orzedłu 
ży  sesję Ligi Narodów, która maila się 
zakończyć we wtorek. (PAT).

Genewa. 29. września. Rada Ligi 
Narodów zajmowała się dz-iś mano sy­
tuacją wytworzoną przez zasfazeżenia 
lapońskie w kwestii protokołu arbitra­
żowego. Agencja Havasa została upo-

ważifjołia ao  ośw/iadfczenia, że zebra­
nie to było o tyle owlocne, że spodzie­
w ać się należy szybkiego dojścia do 
puroziurueria. (PAT).

Paryż. 29. września. Genewski 'ko­
respondent „Maituna" donosi, że należy 
się liczyć wkrótce z w-y stąpienie,nr Ja- 
poinji z Ligi Nai odów, jeżeli mały ko­
mitet, w skitad którego wchodzą Lou- 
cher, Adatzi, Politis o ra z  prezes Komi­
sji dla spraw y rozbrojeniowej nie znaj­
dą dzilś formuły porozum ewajwcZej. — 
(PAT).

Genewa. 29. września.. Na dz;siej- 
szem PC/no rudnio wen n posiiedcesnu Zgro­
madzenia lig i Narodów Przyjęło je­
dnomyślnie 42 głosami wniosek o  przy 
jędie republiki San Domingo dio Ligi 
Narodów. W  dalszym ciągu posiedze­
nia' przyjęto wniosek w  sprawie reotr- 
gamilzach Biura Ligi i budżet na rolk 
1925, wynoszący 22,658.138 W: fran­
ków. TerthaJ następnego Plemiajt nego 
posiedzenia zależy od' ukonczenia prac 
komisji prawniczej, która ma dfc poko­
nania wat Mae trudności z powodu za­
strzeżenia jaipoństckgo odnośnie do pro 
tcikołu Kompotu dwunastu Opór de­
legacji japońskiej kryje niebezpieczeń- 
sitwio zachwiania całego dzieła (PAT)

W arszawa. 29 września. Poselstwo 
bułgarskie w W arszawie komunikuje, 
że wiadomości jakoby gen. Propagn- 
row  w  porozumieniu z rządem kazał 
żabci 250 polityków opozycyjnych i 
juk oby król bułgarski udał chorobę, aby 
nie być posądzonym o współudział w 
tej zbrodni są rozszerzane w prasie 
przez ludzi nieżyczliwych, w widocz­
nym celu zdyskredytowania Bułgarii i 
jej rządu. Z wyjątkiem kilku zabóistwr 1

popełnionych przez zwolenników Ale­
ksandrowa na bolszewtzujących Ma­
cedończykach, którzy zamordowali te­
go polityka Buł&arjanie była widownią 
żadnych innych m orderstw  pohtycz- 
uycn. ChoroDa króla — wedle oficjal­
nego komunikatu bułgarskiego — ma 
przebieg lekki. W  dniach ostatnich, król 
przyjął szereg posłów zagranicznych, 
W  kraju zupełny spokój. (A W ).

u

»»

Berlin. 29. września. Nacjonalistycz­
na „Preitss. Z tg." zamieszcza dłuższy 
artykuł o stosunkach panujących w 
Gdańsku -i skarży się na krzywdy, ja­
kie czyni Gdańskowi Liga Narodów 
swoimi rozstrzyg!r;ęciam:. Dziennik za 
anacza, że Liga Narodów m<usi> roz­
strzygnąć dwa praktyczne wnioski 
Gdfeińska, zmierzające do usunięóa > 
kwestii spornych a miaa©wiiicie wnio­
sek w snrawie utworzenia przedistawi- 
cielstiwa gdańskiego w. Poisce i wnio­

sek o  powierzenie ochrony nad obywa­
telami gdańskimi państw u neutralne­
mu. O ile l ig a  Narodów snraiwy te 
rozstrzygnie w  sensie odmowmyim. to 
wówczas okaże się — jak piisze ten 
dziemniilk — że Liga Narodów w  obec­
nej swej formie jest jedynie zabawką 
w  ręku silnych mocarstw', zabawką, z 
racji której Niemcy muszą crarPiieć za­
równo w  Polsce jak i w  Zagłębiu 
Rubry i Gdańsku. (PAT).

Mowa mihistra Sikorskiego 
7. w Ratuszu.

P. mmtster spraw  wojskorwycł Si- 
kóuski wygłosił w  Ratuszu w' aoiporwie 
dzi na mowę powitalną jvezydenta 
Neumanna przemówienie tej treśc i-

Za piękne słowa, >pod moim wypc wie 
dziane adresem, już nie jako człowiek 
prywatny, ale reprezentant przejścio­
w y  Rządu i armji narodowej pazwiolę 
sobie złożyć jaknajserdeczniiejsze ix>- 
dziętawaniie. Podnieść muszę tę serde­
czną życzliwą współpracę, jaką miasto 
Lwów, jego społeczność cywilna z a i- 
rują na kresach polskich utrzymuje. Je­
dnolitość narodu i armji w ytrzym a 
wszelkie uderzenia wojny.

Panie Prezydenc.e. Pan był łaskaw, 
iako długoletni, zasłużony kierownik 
tego grodu kresowego, zaliczyć mię w 
poczet jego obywateli. Jest to jedno z 
najwięKszych odznaczeń, jakie mię w 
życiu kiedykolwiek spotkało. Od 6  kla­
sy gimnazjalnej wychowywałem się 
we Lwowie, choć z mazurów nochoczę 
Zawsze ud na pamięć przychodziły te 
dawne wieki, kiedy Kaziimisiz w łączał 
Lwów do Polski „jako odziedziczony 
r>o przodkach", a później ten Lwów, 
który niejedną na watę powstrzyma?

Pi zeJ wojną, kiedy do czytuti oręż­
nego przjyotowyw ahSm y sńę, czy to 
potem w  momencie zoraidzieakiego na- 
padui, lub pod ten czas, 'kiedy kawaler >a 
Budionnego staw ała przed bramami 
miasta, hasła wypisane na naszym 
krzyżu „Ylfrtuti Miłitari", „Ojczyzna i 
Honor" Znajdowały Pełne ucieleśnienie. 
To jest ta wielka siła, k tóra ten gród 
orląt kresowych reprezentuje, moral­
na siła nrezirszczabia, która i o- przy­
szłości' zadecyduje. Lwów za czasów 
Jagiellonów, mający „najmędrszą Ra­
dę", S k u p ia ł  w sobie pięć wielkich 
szlaków handlowych, był ocmtrum. w 
którem ogni skot> aó> się życńe wszel­
kiego rodzaju. Jestem przekonany, iż 
dlzóęki rycerskim zaletom obywateli, 
dzięki temu położeniu miasta, o Przy­
szłość Lwowa możemy być spokojni.

W  mowie Pana Prezydent? uderza­
ła peiwua nuta, silniej jeszcze akcento­
wana w  rozmowach prywataych, iż 
rząd nie dba o polskość Lwiowa, że jej 
nie docenia: OdPowieim na to : panowie 
maolc- sw e prawa, mac-e dokumenty- 
jeszcze od czasów Jagiełły, w1 których 
jest powiedziane, że „Lwów przyłącza 
się do Rzpltej i że nigdy nie będzie od 
dany żadnemu Innemu jxmu ani księ­
ciu".

Jako czionek Rządu odrodzonej Rze­
czypospolitej mogę Panów  zapewnić, 
że nie znajdzie się taki rząd. któryby 
tnógł o tem zapomnieć.-Pamięta o tern 
rząd premiera Grabskiego. Jestem 
przekonany i nie potrzebuję tego tłu­
maczyć, że czem byliście w przeszłoś­
ci, tem pozostaniecie i na przyszłość. A 
więc metylko ostoją polskość: na wscho 
bzie, ale i puklerzem, twierdzą, w zna­
czeniU strałegicznem, politycznem i go­
spodarczemu

Na cześć rycerskiego Lwowa, brater 
skiego grodu, wnoszę toast w ręce dłu­
goletniego, zasłużonego kierownika, 
prezydenta Neumanna. Miasto Lwów 
niech żyje.

PRZYMUS P R A C V  \ y  GDAŃSKU.

Gdańsk, 29 września. Semat gdańslci 
wypiraosuwuje obecn'e projekt ustawy 
o poiwszechnym obowiątku pracy na 
rzecz Państwa. Przymusowa teimu pod­
legać m ti^  rrrszyscy młodsi Indzie w 
wieku od 1S--20 lat. Usitawa zawiera, 
jak donosi prasa tutejsza, znacznie ła­
godniejsze postanowienia w  potówna- 
róu z dawną ustaw a o powszechnym 
obowiązku służby wmjskowej i przewi- 
dluije wyszkolenie powołanych ludzi w  
etągu 20 dni'. Ustawa ma tia celu wy­
szkolenie młcdlzieży na wypadek kata- 
S'trof żyw tcfow ydi jak POiwoiuiziie itd. — 
(PAT).
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Na dziedzińcu D. O. K. VI. odbyła 
się w niedzielę uroczystość rozdania 
nagród zwycięskiemu zesix>łowi w za­
wodach 3  mistrzostwo Wojsk Polskich 
na rok bieżący. Zwycięstwo w tych za 
wodach przypadto w  udziale 19 pp. Od 
sieczy Lwowa a uroczystość rozdania 
nagród zwycięzcom splotła 9 ię w ten 
sposób z uroczystościami ku ozci Po­
ległych w obronie Lwowa. Mistrzost­
wo uzyskał pułk, który na kartach walk 
przed p*ięciu i sześciu laty tak świetną 
(i zaszczytną odegraf rolę a zciooydem 
mistrzostwa stwierdź 1 swą tężyznę bo 
jowg. i uświetnił uroczystości niedzielne

Po oroszeniu wymków zawodów 
strzeleckich szeregowych zespołami o 
mistrzostwo na rek 1924, w których 
19 pp. w strzelaniu dokładnem zdobył 
czwarte miejsce a w  strzelaniu bojo­
we m pierwsze miejsce — wystąpili 
zwycięzcy .zawodnicy z 19 pp.. chor. 
Jakób Gasis, st. sierż. Rudolf Trojano­
wski, st. szer. W ładysław  Zabczyk, 
st. szer. Karol Gromkiewicz, szer. Sto 
fan Wróblewski i szer. Michał Musiuk. 
P. Minister wręczając dyplom dowód­
cy 19 pp., pułk. Zulanfowi złożył mu 
Podziękowanie a następnie w s k a z u j  
ra  znaczenie wykształcenia wojskowe­
go w tej tak ważnej dziedzinie — uści­
snął dłonie zwycięskich żołnierzy. Do­
wódca gen. Malczewski w ręczył im na 
grody.

Zawo.lnicy z 19 pp. zdobyli 1110 
punktów, zatem w obu strzelaniach, 
dokładnem i bojowem razem osiągnęli 
najwyższe miejsce. W  ten sposób ten 
dr/elny pułk w rozmaitych dziedzinach 
szkolenia wojskowego wziął już czwar 
te mistrzostwo.

SrcctysCSścł roojs&tws 
w Slanisłaocaiie.

(Od specja’nego korespondenta)

Stanisławów, 29 września.
Dziś odbyło się w Stanisławowie 

uroczyste .poświęcenie sztandarów 6  p. 
ułanów' kaniowskich i 48 p. piechoty 
strzelców kresowych. W  imieniu P rezy  
dema Rzpltej wziął udział w uroczysto 
ści Minister Spraw Wojskowych gene­
rał Sikorski nadto przybyli gen. broni 
Tadeusz Rozwadowski i insp. kawaie- 
r,i — gen. bryg. Padewski szef denart. 
ka wale pi M. S. WoisK. — gen. bryg. 
Śląski dow. IV. dyw. kaw., — płk. Gra 
bowski, pin. Pottn . płk. Chlebowski, 
płk. Cieński i in Nadto przybyło wielu 
oficerów rezerwowych obu pułków, 
wiele ziemiaństwa i innych gości. Swię 
to ganraonu - stanisławowskiego stało 
się świętem całego społeczeństwa sta­
nisławowskiego.

ProgTann uroczystości przedstawiał 
się mustęipujaco: O godz. 1 0  rano nastą­
piło powitanie min. Sikorskiego na ro­
gatce halickiej przez konmend. Garni­
zonu i przedstawicieli miejscowych 
władz samorządowych i i aństwowych. 
Następnie w gmachu województwa 
przedstawieni zostali p. Ministrowi re­
prezentanci władz. O godz. 1 1 odbył się 
na placu ć w ^ e ń 1̂ ,Dąbrowa" przegląd 
wcisk, Msza połowa', poświęcenie sztan 
darów i wbijanie gwoździ. Po przyśle- 
dze (jóu pułków pan Minister odebrał 
w  Alejpch ułanów krechowieokich defi­
ladę całego garnizonu. Między godiK 
b f t l  a 14‘JO odbywały się audiencje w 
wr> ewćdzitw ie, popołudniu cbiad żoł­
nie msk: w kasynie oficerskicm. \yieczo- 
r rn o godz. 2 1  w sodach Kasyna Pol­
skiego 'wydany został przez Radę mia • 
sta Stanisławowa Raut. Równocześnie 
odbywały się zabawy taneczne w obu 
■pułkach.

Szczegółowe sprawozdanie z uroczy 
stośsci z powodu braku miejsca w ju­
trzejszym numerze. T B.

Dzień niedzielny upłynął pod znakiem 
głębokiego hołdu Poległym Obrońcom 
Lwowa, ku których czci wdzięczne spo­
łeczeństwo postawiło dwa wspaniale 
monumenty: kaplicę na Cmentarzu 0 -
brcńców Lwowa i pomnik na Pcrscn- 
kówce. W yrosły one na tak obficie krwią 
bohaterów przesiąkniętej lwowskiej zie­
mi — cichem i zapobiegliwem staraniem 
To w. „Straży Mogił Polskich Bohatc- 
rów “ — które bez rozgłosu pracując

uwieńczyło szaiy  trud długich miesięcy 
odsłonięciem pomników, prawdziwie pię 
knych i godne stanowiących uczczenie 
pamięci drogich Cieni Poległych. W  ich 
kulcie w  uroczystościach niedzielnych 
wzięły udział nieprzejrzane masy spo 

j łcczeństwa, jednoczącego się u tych 
krynic nieskażonego ducha obowiązku i 
poświęcenia, gdy nadszedł „dzień krwi 

| i chwały" — który by! dniem zwycię­
stwa słusznej Sprawy.

NA CMENTARZU OBROŃCÓW LWOWA.

Wcześnie już na tern „campo sanfo“ 
lwowskiego bohaterstwa poczęli sięgio 
madzrt przedstawiciele władz i instytu­
cji. organizacje ze sztandarami, Zwią­
zek Obrońców Lwowa, Miejska Straż 
obywatelska, Związek inwalidów, So­
kolstwo, cechy, W zorowy ład utrzymy­
wały liczne zastępy młodzieży szkół 
średnich i harcerze. Obszerny teren wy 
pełniły uczenice szkól średnich z wień­
cami. Obok pizepięknej kaplicy projek­
tu arch. indructia stanęli weterani z r. 
1863/4, prezydjum Rady mcj/Kiej, sze­
fowie władz i urzędów.

Aktu poświęcenia dukonal Ks. Arcy­
biskup Twardowski w otoczeniu liczne­
go kleru, poczem w nowo poświęconej 
kaplicy odprawił msze św.
, Przybywającemu Ministrowi Spraw 

Wojskowych gen. Sikorskiemu złożył 
raport dowódca kompanji honorowej. 
W raz z nim przybył liczny orszak. Two 
rzyli go ze ścisłej świty: gen. Rozwa­
dowski, gen. Pajewski, gen. Górecki, 
ppułk. Dr. Abraham, adj. por. Zamoyski 
oraz mjr. Remigjusz Kwiatkowski, red. 
„Polski Zbrojnej", dalej generałowie do­
wódca Malczewski, Lamezati, Linde, 
Zieliński, Thułtie, Śląski, Ks, Bogucki, 
Dr. Batłaban i szefowie poszczególnych 
oddziałów

Po skończonem nabożeństwie, pod­
czas którego śpiewał chór ,.Ecba“. za­
brała głos p. Kazimiera Neumanowi, 
przewodnicząca Tow. „Straż Mogił Pol 
skich Bohaterów" a przedstawiwszy 
pokrótce historię pows+ania kaplicy w 
której popłyną modły do Boga, by po­
kolenia kroczyły śladem Tych, którzy 
wskazali, jak żyć dla Ojczyzny i umie­
rać — oddała przepiękny monument w 
opiekę prezydjum miasta.

Odbierając go w trwałą omeke — 
zaznaczył prez. Neuman, że wśród pa­
miątek narodowy d i ta kaplica zajmie 
pierwsze miejsce i zawsze będzie wska 
zaniem obowiązku i oiiary dzieci lwow­
skich w imię wolności i całości Rzeczy- 
posDolitej. W  panteonie sławy' narodo­
wej ich nazwiska pozo-uar.ą niezatarte, 
oddali bowiem życie w obronie święte­
go ideału. Kaplica ta jednoczy serca 
wszystkich Lwowian w' głębokim kui-

NA RLDUCIE PERSENKÓWKI.

Przed wzniesionym staraniem Tow. 
„Straż Mogił Polskich Bohaterów" po 
mnikiem, na miejscu, gdzie już przed 
wojną u dębowego krzyża stawały 
zbiórki pierwszych konspiracyjnych od­
działów a później dźwignęła się „redu­
ta śmierci" — potężna ogromem boha­
terstwa i pogardy śmierci — już w cze­
śnie przed 4-tą godziną spływ ały nie­
przejrzane, masy. Od Zubrzyą KozLlnik. 
Sokolnik i wsi pobliskich przybyły licz­
ne gromady włościańskie i mnogie rze­
sze dziatww z wieńcami, — straż wcze 
śnie zaciągnęła młodzież szkół średnich 
która przybyła w liczbie około dwóch 
tysięcy, — oraz drążymy harcerskie. 
W  klika cb\v£l. później od strony pl. Po- 
wystawowego nadciągnął tłumny po­
chód, otwierało go piesze i konne So­
kolstwo, Miejska Straż oby'watelska w 
licznym zastepie, dalej pluton honorowy 
Obrońców Lwowa ze sztandarem i mno 
gie rzesze publiczności. Niebawem nad­
ciągnął honorowy szwadron 14 p. uła­
nów' jazłowieckich z muzyka, dalej licz­
ny zastęp pracowmików tramwajowych 
z w łasną orkiestrą.

O godz. pół do 5-tej przybył p. Mini­
ster Spraw Wojskowych w towarzy­
stwie licznej świty, poczem po odebra-

cie dia Polegiych. Jako g» spodarz gro­
du przejął mówca kaplicę przyrzeka­
jąc, że reprezentacja miejska -w trwałe* 
zachowa ją opiece, na jaką zasługują 
wielkie czyny -wielkich Ich duchów.

Z koleji w  imieniu Arinji złożył hołd 
Poległym p. Minister Spraw W cisko­
wych zaznaczając, że mogiły te, w któ­
rych spoczywają dzieci wszystkich 
dzielnic Polski, są najlepszymi dowodem 
dokonanego na zawsze zjednoczenia 
Rzeczypospolitej. Szeroko rozrzucone 
mogiły stwierdzają' świadomą wolę na­
rodu i są rozwianiem niewiary we w ła­
sną przysziość. Wojsko poczuwa się 
do obowiązku pracy przeogromnej, u- 
trwmlającej potęgę państwowy, o jakiej 
z myślą ginęli tamci.

Muzyka 19. p. p. odegrała w tej chwi­
li hymn narodowy, poczem przemówdl 
poseł Mączyński. Stoimy — mówił Czci­
godny dowódca Lwowa — z dwóch lat 
krwawych walk — na miejscu .świętem, 
które gromadzi około trzy tysiące ’ Po­
ległych, trzymających duchowną straż 
wśród murów' obronionego ich bohater­
stwem grodu. Z tego cichego ustronia 
powstało polskie sanctuarium, miejsce 
św ięte dla każdego serca polskiego, al­
bowiem ci, którzy życie dali za Obczy­
znę, świętymi winni być w narodzie 
Dzięki nim możemy oddychać w o l n e m  

powietrzem, to też cześć i hołd uti się 
należy. To sanctuarium jest dalej k ry­
nicą wueczną polskiego życia. alPowiem 
z tego miejsca czerpać będą przyszłe 
pokolenia miłość Ojczyzny, zrozumienie 
jej potizeb i chęć poświęcenia dla niej 
wszystkiego. Jeśli każdy złoży tn ślub, 
że bronić będzie tej ziemi — wtedy pro­
chy tych poległych w obronie grodu 
Bohaterów — spoczywać będą w ziemi 
na wieki polskiej.

W śród uroczystego, podniosłego na­
stroju rozległy się notężne tony „Roty" 
— u stóp kaplicy wryrósł stos wień­
ców — kaplica, ów pierwszy fragment 
monumentalnego dzieła, prowadzonego 
z takiem zaparciem się i zapobiegliwo­
ścią Tow. „Straż Mogił Polskich Boha­
terów'" — została oddaną społeczeń­
stwu, które troskliwą otoczy ją opieką.

niu raportu — przybył przed pomnik, 
gdzie rozpoczęła się uroczystość odsło­
nięcia.

P rzemówiła najpierw p. Wanda Ma- 
zanowska, zast. przew. Town „Straży 
Mogił" a powitawszy zebranych — po­
dała do ich wiadomości, że pomnik sta­
nął za inicjatywy i staraniem Tow arzy­
stw a, które na cele budowy ofiarowało 
granit, ppułk Śniadowski ofiarował 
grunt, architekci Indruch i Nestarowskł 
swą pracę bezinteresowną, zamożniejsze 
rodziny Poległych znaczniejsze kw-oty, 
które z ofiarami mstytucyj finansowych 
i patriotycznego społeczeństwa przy 
wydatnej pomocy woiskowej umożliwi­
ły  budowę. Pomnik stanał w, miejscu, 
gdzie w obronie Lwowa naiw.ęcej krwi 
przelano. Tu na szańcach Persenkówki, 
K.ozielnik i Sniadówki, mierząc siły na 
zamiary, młodzież polska samorzutnie 
wałcząc, jeden przeciw' dziesięciu, po­
wstrzymywała wroga aż do nadejścia 
odsieczy. Chcemy wzniesieniem pomni­
ka przekazać pamięci nazwiska tych, 
którzy swój obowiązek wobec powsta­
jącej Polski spełnili z zapałem, posunię­
tym do ofiary z życia. Kolumna będz;c 
przykładem dla teraźniejszych i przy­
szłych pokoleń, że nasze pokolenie, po­

kolenie wielkich dni i epokowych w y­
darzeń — wykonało to, czego wymaga­
ły honor i Ojczyzna.

Przemówienie p Mazanowskiej, któ­
rej syn na „reducie śmierci" w pooliżu 
miejsca, na którem stanął pomnik, .padł 
śmiertelne ranny, w yw arły głębokie 
wrażenie.

W  tej chwili opadła zasłona, a zebra­
nym okazał się pomnik, przepięknie 
przybrany festonami z ziclepi i barwami 
narodowem oraz oświecony lampkami 
e!ck'trycznemi. Orkiestra tramwajarzy 
odegrała hymn narodow'y, noczeni ks. 
infułat Zajchowski wezwawszy zebra­
nych, aby odmówili modlitwę za dusze 
Poległych, dokonał poświęcenia pomni­
ka. Podczas tego aktu chór „Harfa" od­
śpiewał hymn „Bogarodzico".

Imieniem reprezentacji Miasta przejął 
pomnik pod trwałą opiekę wiceprez Dr. 
Leonard Stan] „Pokoleniom, które po 
nas przyjdą — mówił — przekażemy tę 
opiekę i każemy prowadzić dzieci do stóp 
tego pomnika, by uczyły się i wiedzia­
ły, jak dla Polski umierać umiała mło­
dzież polska z r. 1918 Pomnik ten, ten 
dalszy klejnot w naszym, narodowych 
pamiątek kościele, staje godnie obok 
Cmentarza Obrońców, obok mogiły za- 
dwmrzańskiej, obok kaplicy złoczow- 
skiei i jest dalszym dowodem, że duch 
ten, który kazał chwycić za broń i wal- 
c-zść na śmierć w obronie Lwowa i na­
szych kresów — tego bodaj że najwa­
żniejszego węgła Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej — żywię w nas wszystkich 
nadal. Nie w yzywam y losu, nie pragnie 
mv dalszych poświęceń na polu wałki 
orężnej — przeciwnie pragniemy razem 
z całą ludnością, tutaj razem z nami 
mieszkającą, pokojowm pracą ofiarną słn 
żyć potędze i rozwrojowi naszego Pań ' 
stwm, ale stwierdzamy i śluDujemy, że 
na w'ypadek targnięcia się na nasze naj­
świętsze krwdą bohaterską okupione 
praw a, — ci, których tutaj czcimy — 
zna idą w narodzie gcdnych następców' i 
naś!adow'CÓw'. Z tą myślą i intencią bu­
dowano ten pomnik, z ta myślą i inten­
cją miasto go obejmuje pod sw ą władną 
opiekę.

Z koleji ppuik Śniadowski, który o- 
fiarow'ał grunt pod budowy pormrkn. 
w' szerszych, głęboko ujętych słowach, 
naszkicował znaczenie Persenkówki na 
kartach obrony Lwowrn — i szczególne 
poświęcił uwagi obronić radiostacji pod 
kierunkiem śp. Wiktora Kopcia, gdy 
pierwsze wyrosły mogiły oraz grudnio­
wym walkom z r. 1918, które szerzej 
opisaliśmy wr ostatnim numerze nasze­
go pisma. „I jeżeli — kończył ppułk. 
Śniadowski — dzisiai obok tego krzyża 
dębowego, który nosi także ślady szra- 
pneli bolszewickich z r. 1920 — stanął 
ten granit opancerzony nazwiskami nie­
złomnych "obrońców tego gniazdj i l i- 
czyzny — to niechaj to będzie symbo­
lem, że tak, jak na tych tablicach: żoł- 
merz i oficer-kobieta i dziecko staną za­
wsze wraz z obywatelami tego miasta 
ramię przy ramieniu przeciw każdemu 
najeźdźcy. Tym zaś świetlanym postąp  
ciom, co krwią swą_scrdccznn już opie­
czętowali ten akt naszego ślubowania - 
wznieśmy trzykrotny okrzyk „Cześć1 ‘

W śród prawdziwie uroczystego na­
stroju przemawiał ppułk. Dr. Roman 
Abraham, ówczesny dowódca • „reduty 
śmierci" na Persenkówce — rozwijając 
hasło śp. Iwona Skaikowskiego: „Oj­
czyzno święta, bądź pozdrowiona przez 
tych, co z dumą za Ciebie mrą!" i skła­
dając ślubowanie, że pozostali, wierni 
temu hasłu bronić będą ziemi do osta­
tnie5 kropli krwi.

Imieniem Obrońców Lwowa mówił 
następnie Dr. St. Zagórski a imieniem 
Armji gen. Rozwadowski stwierdzane, 
że walki, które rozgrywały się nalPer- 
senkówce — stanowiły punkt zwrotny 
w całej kampanji. Mówca w tej k ry ­
tycznej chwili musiał użyć ao obrony 
tej pozycji najdzielniejszego oddziału,, 
przejętego odczuciem, że jego poświę 
cenie rozstrzygnie o Sprawie. „Z głębo 
ka czcią - -  mówił — pocńytm? czoła 
przed pomnikiem i wyraźmy cześć Ich 
niezagasłej pamięci".

Muzyka zagrała „Rotę" — ton po­
chwyciły tysiączne tłumy zebranych, 
którzy po podniosłej uroczystości w sku 
pieniu rozeszh' się.
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Poświpnie kaniisnia se?ie!- 
oego pod nowy pac!} ssMy 

Męckięj,
W śród szeregu uroczystości nie­

dzielnych mite, serdeczne wspomnienia 
pozostawił u uczestników obchód 
p o św ięcen i kamienia węgiełn ego pod 
nowy gmach .Korpusu kadetów Nr. 1. 
.W uroczystości tej wziął udział p. Mi­
nister Spraw  W ojskowych wraz ze 
świtg., dowódcą O. K. VI., gen. Malcze­
wskim, generaiicją i licznym orszakiem 
przedstawicieli Korpusu oficerskiego. 
Przybyli dal aj prez. Neumanm, dyi. 
; Policji Reimlanaer, korncudaiit Okr. 
T'. P. Wiczyński i szereg Innyich przed­
stawicieli władz cyrwiilnych oraz dele­
gacja uczestników powstania stycznio­
wego z prof. Syroczyńskim na czele.

Przybycia p. Ministra oczekiwany 
na obszernym placu przed gmachem 
szkolnym wyciągnięte w  długa, prosto 
linię kompanje kadetów, któiyuh błę­
kitne mundury odcinały się od bujnej 
■jeszcze zieleni drzew jes.enych. P rzyby 
wajacegoi w mirry kadecktój gzkały 
p. Ministra powitał komendant ppułk. 
Żcljrowski, (poczem p. Minister oae- 

brawiszy raptu t przeszedł przed fron­
tem kadcGkich szeregów a powitawszy 
jkr-cpo nauczycielskie z ppułK. Zabiel- 
skirn na czele udał się na miejsce fcu- 
'didwy nowego gmachu, gustownie fe- 
stonami z zieleni i barwami narodow e- 
jfci przystrojone.

Po poświęceniu kamienia węgielnego 
przez kajpetoina ks. Pil ma zabrał głos 
komendant Korpusu kadetów nr. 1, 
ppułk. Żebrowski, który zaznaczył, że 
wierną strażnicą i trw ałą dla wroga 
placówką byl dzisiejszy Keirpus kade­
tów w dniach walki o całość, o  granice 
Państwa, a gdy dziś praca orgamzacyj 
na budowania przyszłości coraz szer­
sze zatacza kręgi — znowu szkoła ta 
kładzie fundamenty dalszego swego 
rozrostu.

„Jakby dla lepszego zaznaczenia tej 
łączności — mówił dalej ppułk. Żebro­
wski — z całą Rzecząnosptolita, z bo- 

ateńskim, kresowy m Lwowem — 
dzień dzisiejszy dla miasta i kresów 
.iak podniosły — hołdowi ległych tu 
'Bohaterów poświęcony — uświetnia 
naszą uroczystość.

Z koleji ppułk. Żebrowski w  imieniu 
własnem i oficerów złożyw szy zobo­
wiązania usilnej pracy, by kuźnią cha­
rakterów  i dusz mocnych był ten 
gmach, — zwrócił się do kadetów z 
zaznaczeniem, że ta. szkoła jest dziedzi­
czką duchową Szkoły Rycerskiej Nie­
podległej Polski — i niechaj z niej. :ak 
z tamtej wychodzą obywatele-żołme- 
rze co honor Polaka i niepokalane do­
stojeństwo sztandaru i sizabb polskiej 
„Bogu tylko oddają".

I kończył ppułk. Żebrowąki sw e 
przepiękna przemówienie temi słowy: 

„Zostawiły wam — Kadeci, polskie 
korpusy z naszej przeszłości prześlicz­
ne postacie jasnych wyniosłych duchów 
bohaterów. Patronują wam gen. Sowiń 
ski, skłuty u szańców Woli, Jasiński gi­
nący wśród szalejącego ognia na nie­
szczęsne; Pradze, Kniaziewicz, dumny 
przed paryskim dyrektoriatom z odda­
wanych zdobytych sztandarów, Sokol- 
nicki, Niemcewicz, Madaliński i cały 

szereg innych, którzy ze swych piersi 
zbrojnych uczynili twierdzę dla ducha 
narodu, uwieńczonego ich . lawą nad 
Nilem, Ebrem i Padem.

Nastąpiło podpisanie aktu, którego 
tekst w  staropolskim języku ułożył 
mjr. F. Drozd a na pergaminie goty­
kiem wypisali kadeci V. kornp. Schu­
bert i Stcmauer — ujmuiąc tokst we 
wspaniałą gotycką winiete, kopiowaną 
z  iliuminowanych rękopisów tak. że ca­
łość tw orzyła ,:akby kartę z rękopisu 
XIV. w.

Czytaliśmy w tym akcie: „...Kładąc 
fundamenta pod gmach Korpusu Kade­
tów nr. 4 i Szkoło oną opiece Boga i 
opiece Geniuszu Polski poraczując, ży­
czymy: Niechaj będzie córą dziedzicz­
ką duchową „Szkoły rycerskiej" Nie­
podległej Rzecz;,•pospolitej. Niechaj, 
jak z tamtej wychodzą z Niej. prawi 
obywatele-żolnierzc, co honor Polski i 
nfcnokahuie dostojeństwo sztandaru i 
szabli .polskiej Bogu łyJko z  żyptom od

wybiera się d-ziś n a  P r e m ie r ę  d o  K i n a  ftL  E  W “ .
fiS n a jw sp an ia lsz e  o n ieznanej d o -

nss wg k s  am a s m  J53“W i tąd  d ynam ice i ba jkow ym  p rze -
W J&  pychu w y staw y  a rcy d zie ło  fil­

m ow e w  10 ak tach . 
P o czą tek  seansów : o godz VzS-ej, V27-ej} 1/s9-ej. 5406

— — UWAGA: Karty i bilety wolnego wstępu na ten obraz nieważne. - -  — —
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e  1 i  K s  G  o t t  s o
porucznik 6 Dywizjonu A rty le rji Konnej

zmarł po krótkich, iecz ciężkich cierpieniach w Stanisławowie, dnia 24 
września 1924, przeżywszy lat 22.

Pochowany został dnia 26 wiześnia 1624, na cmentaizu miej­
skim w Stanisławowie, o czem zawiadamia
5399 Dowódca i Korpus Ofic. 6 DAK.

da^ą. Niechaj sługą będzie wierną an- 
ciflla. atque serra — Nauki, Pracy, Cno­
ty, Obowiązicu. Niechaj nad Nią i nad 
całą Ziemią Polską Biały Orzeł po wie 
ki w  sławie się unosił "

Po podpisaniu tego aktu przemówił 
do Kadetów p. Minister wskazując, że 
jako żyjący w  słońca wolnośai — 
winni dla Ojczyzny słonecznie żyć a 
gdy zajdzie potrzeba umrzeć dostojnie 
w  Jej obronie.

Wkońcu odlbyla się defilada kompanii

kadeckich. Serca zebranych rocły gdy 
oczy patrzy ły  na te karne i zw at te za- 
stęuy m łodzieży kadeddej, szkatone 

w  „szkole rycerskiej" pod wyfciaW- 
nym  kierunkiem kom endanta ppułk 
Żebrowskiego, ppułk. Zabielśkiego i 
korpusu oficerskiego. D obrze się dzieje 
w  te„ rycerskiej szkole poa czujnem 
okietn ppułk. Żebroiwskiego, czego ka­
żdy  publiczny w ystęp  błękitnych 
naszych rycerzyków  !3«st jasnem 

stw ierdzeniem .

Około godz 1-szej por plac B ernar­
dyński zapełnił się. tysiącznym  'tkumeun 
pitobCzności. Dookoła gęste  szpalery  
'wojską. Koło tablicy Pamiątkpw i, 
w m urow anej w  wieżę Kościoła 0 0 .  
B ernardynów  zgromadzSli się uczestni­
c y  pow stania z miłk, MińiewBkjm ! 
prof. Syroczyńskiim na czele, obok nich 
s tra ż  ‘rzynmaioi kadeci. G dy zjaw,ił: s?ę 
m ir. SSeorsb ? generai-ifeja o rk iestra  40 
PP. odegrała  hym n narodow y a1 w  tej 
chw fli spadiUa zasłana i ocz-om obec­
n y ch  przedstaw iła się Piękna tablica 
m arm urow a w  sty lu  renesansu  a n a  
miej plafkiata z hronzu przedstawiiająca 
popiersie Traugnitta.

Na tablicy w yryty  No ten t gloska- 
mfi następujący napis: Pamięci D ykta­
tora Powstami. stycznfuwego Romual­
da Traugutta, straconego na stoikach 
cytadeli warszawskiej 5/8 1864 Mało­
polska Wschodnia, 1924.

Zabiał gioj# prof. Symcczyńskf, któiy 
■w (ftoższem przemówieniu skreślił rak., 
Bafcą ódc,gu'alł Tnaiignrdt w  h isftS j po- 
inozbiarowej a  zakończył w  te sław a:

O opiekę n-adl tablica upraszamy ca­
łą Patriotyczną ludność naszego inia- 
sta i Wschodniej Małopolski.

Upraszamy o nią OO. Bonnaindynów 
— polscy zakonnicy, co tylu męczenni­
ków sprawy- narodowej na śmierć dy­
sponowali, Przyłączają się dio oojawów 
czci dla Ich przedstawiciela,

Upraszamy załogę miasta Lwowa. 
Jej p rz j świecąc będzie myśl, że od 
czasów nańaizdów Cliinielmiickiago i: Ta 
tarów  byli tu na tern miejscu, gdzie 
stoimy, u Btentprdtyńsfcięlj braimy Mia­
sta Lwowa, przedlmuirza cywilizacji i  
Utrz e,ś ci ja ńsifcwa.

Upraszamy Ciebie, Parnie Pirezydten- 
cio, Zarząd miasta Lwowa i miaisto sa 
ran, to miasto1, co zasłużyło na krzyż 
„Vi,rtuiti Mi łkani"? o fetorem bylfy Na­
czelnik Państw a mógł powiedzieć, że 
nie Załoga przed czterema laty go bro 
nSa, ale uno duchom swym bron ło Za- 
Iłogi.

A młode Pokolenie, co te uczucia i 
myśU przechowa. nabędzie przekona­
n a , że dulce et decorum est p ro  pu­
tn ia ' mori.

Prezydent NotnmSon Podkreślił na 
wstępie, że mieszkańcy miasta Lwo­
w a żyją tradycją swoich przed!’:,ów, 
U tai a  p izpęitodzj z oijca na s y n a  Mia­

sto to byłe zawsze patriotyczne i dla­
tego też nas, dla żyjącego teraz poko­
lenia to dzielne drogmvsKazy mężów', 
którzy nie wąhaii się ponieść sm.ee ć 
za Ojczyznę w o s ra n ą  na zawisze w-' 
panaęoi. Patriotyzm  tego miasta da­
tuje się od! chwCii jego założenia i już 
Kazimierz Wielki pokłada! w tem mie­
ście wielkie nadzieje, nazyw ając je 
itwieirdteą polskości na Wscnioidinie. — 
Miasto to  dato dowody, że umie czcić 
pamięć zasłużonych Mężów11 ; dziś z 
pietyzmem patrzymy na togo w zoro­
wego obywiajtela, k tary  wszystko po- 
świięcił dla wolności Ojczyany. Imie­
niem grodu i imieniem mieszkańców: 
miasta mówca składa przyrzeczenie, 
że obywatele jego z całą czcią aduo- 
siić się będą do pamięci tego Męża i 
b ęd ą  brali przykład z Traugutta, będą 
się starali stać głodnymi obywaitelam- 
państw a i Narodu polskiego.

Pan Minister zaznaczył w przemó- 
wiientu sweni, że jest szczęśliwy i du­
mny, że w  ®rreeniu czynnych żołnierzy 
Rzeczypospolitej przypadł mru zasz­
czyt wziąć udział w  tej podniosłej u- 
noczystości. Uroczystość ta ma symbo­
liczne znaczenie jedności ideji, jak słu­
sznie podkreślił reprezentant w etera­
nów 1863 r. Przypada nam w  udzielę— 
mówił w dalszym ciągu minister — 
oddać hołd pamięci rycerskiej postaci, 
jaką byd Romuald) Traugutt. Posiać 
Jego m a dla mis żołnierzy specjalny 
charakter i urok. Jako żołnierz byl 
przedewiszysilktom zdlolny do poświę­
ceń i do karności a tako dowódca był 
tego rod!'zaju, że gdy,by byif ©bijał do­
wództwo wicześniej, ■MTymk powstania 
byłby inny. DU nas postać jlego ma 
znao-erke jako członka Rząidtu. Dla me­
go władza nie byfa aktem amibiciś, lecz 
:asohistych_PO'św/ięcen, umia.1 uitnzymać 
na wysokości autoirytet tej wtodży. 0 - 
bok zalet żołnrónsMch była bo jasna po  
stać, jalktoh mąło w historii Narodu, 
h y |t to  mąż, k tó n ' P o tra fił ,nre tylko 
żyć ale i umierać za Ojczyznę. On u- 
ratówmł honiu-r Narodu Polskiego. W  
lilrrtieniu żolmia-zy ślubuję, że tę tabli­
cę nie tylko chować będziemy, Ieć« la- 
kże pielęgnować ■.•deje, którym On słu­
żył.

Uroczystość zakończyła się odegra­
niem „Roty" przez orkiestrę 40 p. p., 
poczem obecni wpisywali się do kstę- 
gjj pamiąukowei.

l lu w  lwi isiegaii M i .  
ma.siSII piwsfsiliiytfi.

W  niedz.elę 28 bm. odbyt się we 
Lwowie zjazd delegatów chrzęść, sto- 
vvaxzyszienia nauczy'delst\va polskiego. 
Stewarzysacnie to, jak wiadomo sku­
piło w  swych szeregach te. zastępy 
nauczycielstwa, którym przyświeca 
idea katolicka i narodowa, a sieć jego 
kół obetonuje wszystkie dzielnice Polski, 
'Ku niemałemu nlezhdowtoleiililu żywio­
łów  socjalistycznych, usiłujących ob­
jąć bezkrytyczne majsy nauczycielskie, 
zwłaszcza w  Kongresówce w sferę 
swoich socjalistycznych i poniekąd bcl- 
szewrółdch wpływów.

Zjaau Wispomniany był i-mponurący 
zarówno liczbą uczestników, represen- 
tującycn aaurzyciekstwo na kresach, 
jak 1 na bardzo poważny ton obrad.

Po nabożeństwie w kościele aichiha- 
tedralnym uczestnicy zgromadzili się 
w  odświętnie przystrojonej sali stowa­
rzyszenia. (dawrn Pol. Io w . Pedago­
giczne) Przybyli tu: poseł dr. Głąbiński, 
senator Sirinski, kurator Sabińsk', wi- 
zytotorowie: naczelnik dr. TynelsKi, p 
Wojkowsk; i Piątkowski, inspektorowie 
pp Zaklika, W anczm a, Kwiatkowski, 
Sw,ętniewsKi i Kościelny, dyrektoro­
wie miejscowych seminariów dr. Ni-tt- 
man i p. Szurlicki oraz reprezentant 
T piSW  prezes prof. Probulsld. Opoocz 
delegatów^ z okręgu .przybyło gremial­
nie nauczycielstwo szkó' lwrowskich.

żebranie zagaił w  gorących słowach 
prezes stowarzyszenia dyn Szczurkie­
wicz, zwracają*; piierwlszą myśl ku 
tym, których pamięć czci w  tej chwili 
miasto Lwów, ku *ym, którzy zadoku­
mentowali sw ą krwią, iz Lwów w raz 
z kresami y/schodniami był, jest i po­
zostać mnsł w granicach Rzeczynpospo- 
liiej. Mów'ca w draża przekonanie, ze 
nauczyoielstwo polskie " zszeregowmne 
pod sztatiidarem stowarzyszenia stać 
będzie twardo w obronie polskości 
kresów i w  sercach dziatwy oraz ludu, 
Wśród którego pracuje, bez względu na 
narodowość wzbudzi trw ałe przyw ią­
zanie do Najjaśniejszej Rzeczypospo­
lite- j.

Oddawszy następnie cześć zmarłym 
członkom organizacji przedstawił p. 
prez krótko bilans pracy tego na wskróś 
katolickiego i polskiego stowarzyszenia 
W e wszelkiej' jego poczynaniach kie­
rowało się ono hasłem Bóg i Ojczyzna, 
a. jeśli prowadziło z kim lub z ezem 
walkę, to przedewszystkiem z  indyfe- 
rentyzmem religijnym i narodowym w* 
życiu i w szkole.

Co dc smsunku szkciy powszechnej 
do średniej, Towarzystwo stanęło na 
griurue rzetelne; demokracji dążąc .1 o 
tego, by szkoła powszechna, stanowiła 
zamkniętą w sobie całość, jako podsta­
wowe źródło kultury całego narodu. 
W  sprawie tak ważnej, jak oświata po­
zaszkolna Towarzystwo w ytęży w szy­
stkie siły w kierunku zwalczania a n a l ­
fabetyzmu i szerzenia iJcń państwowo­
ści polskiej w myśl programów i mych 
innytucyj talich, jag TSL. „Polska Ma 
tierz Szkolna".

Wspomniał następnie i o tern. co 
zrobiono i co jeszcze jest do zrobienia 
w sprawach czysto zawodowych, ak  
np. p’ ? v układaniu ustaw y upicazcido- 
wej i emerytalnej, lub przestudiowaniu 
prc.ekto pragmatyk5 służbowej. Ze 
spraw  wewnętrznych wspomniał pre­
zes o oddaniu w  tym roku do użytku 
nauczycielstwa Domu zdrowia w Szcza 
wnicy. Budowa tak c iiie  domów w Lu­
bieniu i U. nckoronie w  toku. Zarząd 
7 organ,:.( \yał rui wzór TSI Pogróowre 
wycieczkowe dla młocezieży p rzeby­
wające; do Lwowa z mnych dzichfc i 
założył bezpłatną wypożyczalnię pod­
ręczników mkolnych dla ubogie, ml o. 
dz.eży

Po tem zagajeniu zabrał głos kurator 
p. Scbiński witając serdecznie delega­
tów i życząc pomyślnych obrad. P. 
kurator bardzo wysoko ceni pracę zbio 
row ą na zjazdach, bo one dają możność 
szerokiej wymiany i pogłębiania myśli. 
Szazeigólnie maią one w artość w armj' 
oświatowej, która w  twardych warun­
kach życia wnosi w świat wzniosłe ha­
sła. Tu wspomina p. kurator o nowych 
ustawach szkolnych, tak bardzo w aż­
nych dk kresów. Twórcom ich szły o
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spraw y waełkie — o Ścisłe ■zespolenie 
kresów -z Rzecząpaspolitą a wykonanie 
tych ustaw  spoczywa prawie w y łącz­
nie na Darkach nauczycielstwa. Gdyby 
to wykonać miata &ruba i ęka — to mo­
głaby przynieść wielką szkodę Matóe* 
rzy. PoSkreśM następnie mówca w aż­
ność pracy nauczycieiskiej poza szkolą 
a iiwlaszaza tu, na ki esach i o^szy się, 
że sprawą tą właśnie zjazd ma się za- 
jąo. Analfabetyzm na kresach potęguje 
się zamiast maleć. Tak np. w  r. szkol­
nym 1923 na 24 u Pyto na owszarze ku­
ratorium lwowskiego 42230 dziatwy 
w porównaniu z rokiem poprzednim. 
Jest to wynikiem lekceważenia obowią 
aka .Wolnego p r z rz szerokie masy „po 
wojenne" i nauczycielstwo mu-sd — iść 
do chat po dziatwę, a  nic czekać na nią 
W szkole! Nauczycielstwo ooiskie mu­
si stanąć do pracy obywateLidej, ośiwi i 
rowej poiza obc w ązkami szacolnein, 
urusi wciąga-, do tej pracy caJą inteli­
gencję, bo właśnie ta  praca pozaszkol­
na oPo.iia na samopomocy społecznej 
żowtinra. być new ym  sposobem zespo­
lenia kresów.

Imieniem Związku Inspektorów azkol 
uych przemówił następnie msp. Kwóat- 
aofwsici.

Z porządku dziennego nastąpi! rełe- 
rat p. Iwuiskiego o rządowym  projekcie 
pragmatyki służbowej. Dyskutowan > 
nad każdymi niemal paragrafem i uclrwa 
łono mnóstwo poprawek. Z radości4  

wszakże przyznać należy, że nauczy­
cielstwo kierowało się tu jedynie do­
brem Ptfństwa i narodu, a osobiste in­
teresy na ostatnim dopiero kładło pla­
nie. Obrady nad projektem trwały je. 
szczo i popołudniu. Późnym dopiero 
wieczóre m wygłosił piękną mowy były 
nauczyciel szkól lwowskich a dziś dy­
rektor Macierzy Szkolnej w  W arsza­
wie P. Stemler, na temat „W spółprar . 
nauczyciela w  oświacie pozaszkolnej". 
Przemówienia jego wysiychall zebrani 
z zapartym  oddechem, tyle bowiem 
■Dodał faktów, tyle cyfr zastraszających, 
że naprawdę drzeć nam naieży o  msz? 
przyszłość. Mamy bowiem ni niniej ni 
więcej tylko 13 milionów (!) analfabe­
tów! Mówca zachęca nauczydelstwo 
do pracy oświatowej systemem t. zw. 
czwórkowym wprowadzonym z dosko- 
M forfj wynikami przez Macierz Szkol­
ną. Walka z amifabeLyzmem, jego li­
kwidacja i szerzenie ducha obywatel­
skiego w  najszerszych masach oto naj­
główniejsze zadania nietylko nauczy­
cielstwa. ale całej w arstw y inteligencji. 
Prelegent domaga się od dcegafów, 
ażeby myśl tę nieśli na tych omast Jo 
najdalszych zakątków kraju, a przed e- 
wszystkiem, żeby rozpoczęli imeusy- 
Wną, owocną pracę na kresach, dążącą 
do ich trw ałego zespolenia z Rzecząpo- 
spoiitą. K. Kr.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja n*e odpowiada.)

li. id  hmammu
p ow rócił I ordynuj*

n5771 od 4—6 pop.
L w ó w ,  P i c l t a r s R a  5® .

■— i i i i ni 11 i -------------
Zbiorowy kurs gry na

t eĄNDO lLI NI E i l i i T A R Z E  
n5767 po zniżone] cenie

z gwarancją ptvnnej gry z nut w 16 lekcjach 
ro-rpoczwiam ó października. 

Z głoszenia  codziennie od 4 —7 pop. 
plac Bernadyński 12, II. piętro.

Gs KASZLU I przeziębienia
u ż y w a j  5177n

p a s ty lk i NEC) -  V A L 'J A
wyrobu Laboratorium Chsmiozno Farmaceut

B KROGULF.CK! w  W arszaw la
Ząuać w aptekach i składach aptecznych.
BEis tBmammaasKsmmmaBamassamsa ^  

T erm o 1 .o .ry  g o ryczkow e światowej 
marki „Mebe“ oraz barometry i term o­

metry pokojowe noleca najtaniej
ivB O N  A P P E L- i S K A

Lwów, Legionów  1. .')63dn j
to; TYfgaC3SffBMiltfl*ffltifflS3P>JftyjK wn

Ir. 1 .  P o d s o ń s h l
'5747n powrócił i oraynu'e iak zwykle

ś -w, Z o f i i IG.

MIEDZYKLUBOWE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE.

Ostatnie jw u  dni by ły  święnam lwo­
wskiej atletyki, Lwów otrzym ał d-zięki 
niezmordowanej pracy Czarnych i po­
mocy władz rufesta drugą z rzędu bież 
nię żużlową, której otwarcia dokonał 
wczoraj ure-zus _0?w nycłi p. Stalli z 
Okazji n^tfetykUibowTch zawodów lek 
koatlctycznych zorganizowanych p-zez 
Czarnych. Organiizatorzy zrozumieli irc 
ię, jaką gira w  wychowaniu fwycznem 
iekira atletyka i zrobili wszystko. aby 
ten pięknie ougżś w e Lwowie rożwf- 
wręty sport, osiągnął znowiu małe. me 
m a mieHce Onawfeme zawody objęły 
przeważnie cmkureitcje cha jtndórów, 
któisy  stanęli w  pokaźnej Irczhfie na* 
starcie. Najwięoef zawodników jun.n- 
rów  dostarczyli wzami i im toż przy­
padło zw ycięstw o w  ogórnej lcwaiLka- 
cji. Drugie miejsce przypadło Pogoni

Rezmtatj techniczne:
Bieg 66 m z płotkami: Startuje 9 

Po trzech purodSKegach 1) airzeledk; 
(Grantu) 10.2 scŁ.., 2)  Wręczkcrwski (Po 
gon), 3) Grabków ski (Lechia) zidyskwa 
l.if2pe*aiatny).

lOo m. (iMa jenibrów) Srane. 21. Po 
5 puz_,dh(io<ach } 2 rniędzybiesracb 1) 
W ięckow ski (P.) .12.5 sek , 2) Maiek 
(Cz.), 3) Drapała.

300 m .4dla juniorów). Start. 13, 4 
przndbiegi: 1) Więczkowskj (P.) 40.2
s., 2l Drapała (O-.), 3) Stecków (Cz V

1,000 m. Sfcart. 10: 1) Karwa (Cz.)
2:51.4, 2) HaiUckS (P.), 3) Sawaryn (P.).

1.60*1 m. (mila ang.) dla j umiarów. 
S ta rt. 16. 1) Rzepecki (P.) 5:13.2, 2) 
Piątkowski, 3) Rosenbusch.

3.218 m Start. 7 :  1) Kawa 10:46, 2) 
Sawaryn (P-), 3) Sta-milewicz (Le- 
chja).

Skok w  w y ż  (dla jłtotofów). Stait 
13. 1) Małek (Cz.) 1.62 m., 2) Posręp- 
ski (Cz.) 1.47 m., 3) Szeliiński (Cz.).

Skok w dal Start. 16. 1) Ordom (A. 
Z. S.) 5.66 ttl, 2) Halicki (P ) 5.47 m., 
3) Wójcik (AZS! 5.26 m.

Rzut oszczepem. Start. 18. 1) Oran- 
ikowski (L.) 38-15 m., 2) Muller (Cz)  
37.71 m„ 3) Hamburger (AZS) 34.09 m.

Rzat knią (dla jtnrlarów). Start. 19. 
1) Drapała (Cz.) 9.165 m., 2) Mas (A. 
Z. S.) 9.015 m., 3) Szeliński (Cz.) 8.77 
m . -  -

Tabela miejsc: 1) Czarni 28 pkt., 2) 
Pagon 2u pkt., 3) AZS 7 pktŁ, Lech A  
4 pkt. Czaanf zuobyli 5 pierwszych na­
gród, 4 drugfe i 5 trzecich, Poaoń 3/L 
5/II-i l/m, AZS l / u  l / n  i a n t  a Le- 
chja I/T i l/m.

CZARNI - HAbMONEA 2:1 (1:1).
Misti z ki. A. Zagżtiż-one i Pfękn-e 

zdobyte zw ycięstw a Czarnych, którzy 
rozwinęli jedną z najlepszych gtier ja­
kie się w  tegorocznych razgryrwKach 
widziało. Okibzalo sśę, ż e  Rorrdbtcją fi­
zyczną i wytrzymałością ctoją Czarni 
hetz poróv/r.a;i'ia wyżej od' ilasmonei, 
.iiezdolnej dr, ;zęsteżycn wystłKO?'.

TEATR WIELKI
W torek, 30 bm., „Huger.oc1''.
Środu. 1 yaźdz*encika, teatr zamicn.ęty 

z powodu generalnej próby ze „Z'ota 
Renu".

Czwartek, 2 paźd' .eimika, „Ztoto Renu'' 
Wagnera. (PreirLra.)

P j?tek. 3 paźttziernika, ,,K‘lińsln" Bałuc- 
K ego. (Premieia.)

TE4TR MAŁY.
Wtorek, 30 bm., „Prof Klenow".
Srod.i. 1 pt ź.dzierrfka ,.Sześr oostaci". 
Czwartek, 12 ipażuziertfkc, JPraL Klif-

iK!’V.
P ‘4 tek. 3 pażdziernakai, „Prof. Kleiiow". 

TEATR NOVr’OŚCI.
W torek, 30 bm., „Pajacyk".
Froda 1 października. „Pajacj k“.. 
Czwartek, 2 paździ: rnika, „Frasąuita". 

(W j stęp Ostrov skyito.)
Piątek. 3 pożdz-rnika, „Pajacyk".

Ora Czarnych jednak była rte tylko 
pobia werwy i żyda, ale także kom- 
bmacyjme poprawna a i pomekąę sty­
lowa. To też Hasmonea nie mogiia się J 
wyzwolić z Pud' przewagi Czarnych, 
jodynie spmaaycznie przech^dzsiło do 
sitaku pozostajn atąc Pózatem inicjaty­
wę Gzartym

hnji tiapodu Hasrronei panował 
nfepoci^elnie chaos. Każdą akcję nisz­
czył w  zarodku „cenny ‘ nabytek 
M łhi (pedbłmo z oem eńskie M aaka- 
bi), który imał nr dać grze Has.monei 
właściwy kierunek komtóincyOrty. Na 
razie jednak były to w erte nie groźne 
ioaniairy’, które nasz Poczciwy, hawling 
łrmcem bim  E;wiidmvał

Na zaszczytną wcłrrisitntę zasługuje 
z  Czarnych poza śrwi«tn„nm w- tym  
dniu Hawlingetn, jego tow®yys„ Krti:- 
ciński j cała V>moc. Ale i resafe dru­
żyny, prócz Mffloia, dała1 ze siebie en 
mioigfe. Trójka środkowa szybką «otn- 
oinacię, skrzydłowy Lautgc/ dSotrre bie­
gi i centry.

W  nasmonei na wysokoses zaaama 
stanęła obrona i Pomacrrlt śdjieider. 
Sęttóo.rał dobrte p. Rutkowski z Kra­
kowa.

SP a RTA - POLONIA (Przemyśl)
3:1 (2:0).

Dla dragoklasówej drużyny każde 
zwycięstwo nafd pierwszoutiaisoiwi^ra 
przeciw uMem jest niezwykłym suKce- 
ieim. Sparta mu już w  swet hSstorji 
diwie takie świetlane leamty, dzięki zwy 
Ciięstwom nad Lech ją a Rewerą.

A  pon /kąd i wczorajsze zawody j 
przyniosły Sparcie zaszczytną wygra­
ną. W ygrać z polonią, nawet osłabio­
ną i nieco przemęczoną, jesr rzeczą nie 
iak łatwo osągnluą dla liilodego i nte- 
l uf yno, wlanego zesnołu, jałtfen jest 
oparta. Zapaiił todmak .i ambicją pozwo­
liły Sparcie prowadzić upartą, choć 
kombinacyjnie jeszcze nSską ofeuz-ywęH 
uwiieńczaną trzeuna bramkami (w tein 
jedna z karnego).

Na wznrankę zasługują ze Sparty 
oi&rońcy a zwłaszcza RusbieL, środko­
wy pomocnik, i bardzo dô buty iewy  
skrzydłowy.

Pol om ja wystąpiła z  fficzną tecerwą.
Z Pierwszej drużyny wystąpiło tylko 
5 graczy ’ Sclrwatnc, Duda, Hubariw, 
Menczak i Durła. Dutrywc*o złożony 
skład wpłynął ujemnie na pracę calo- 
-ścf dirużytiy Polonii, tak iż Przegnana 
była iiatisraimym wymóktoan małoiwar- 
tośclowej gry Sędziował p. Boo’er. 
Hanorowo braunkę uzysltafa Polonju z 
kaCTbgc,

POGOŃ - RŁWERA 5:0 (5:0).
Stanisławów. Pogou odniosła w  oba 

dnie pewne zwycięstwa, które ją w y­
sunęły na czato tabeli.

LECH JA  - POLON JA 1 : 1 .
Przemyśl. Zawody o mistrzostwo 11 

A. skończyły się wynikiem remiso­
wym Po duorej grze Lecirji, która rr.la­
ła jeden z najlepsz:ch cfoj w tąrm se­
zonie. SęjzrcrAi dobrze p Niedżwir- 
sid.

w rześn ia .

— Cyrk A. Kornackiego Lwów, ul. 
lOpernika 33. Dziś 30 września 1924 
benefis ulubieńca lwowskiej 'publiczno­
ści ukraińskiego szampiona W clyńca. 
Dużo niespodzianek atrakcyjnych. Dziś 
walczą: Swatynia—Hajck, Wotyniec— 
Roland, Bogatirow—Śpiewaczek i wol­
no amerykańska walka Ali OgU^-Bam- 
bula. Początek o godz. S-mej wiecz.

Fryzjerzy oamscy S. PREWENDAR 
i SFWERYN. Specjalność: farbow ane 
włosów Oreal Henne! Fryzury ostat­
nich żnrnali paryskich. Manicure i salon 
męski poleca Pitołaj, Akademicka 10.

5401

— Nasz dodatek nowieściowy. Do
dzisiejszego numeru dSołączarny dalszy
arkusz „Painię.unfkórw wiainywtacza''

— Liga Obrony Powietrznej i P rze­
ciwgazowej. Obyw. Kom. Obr. Panst.
Dz. IV. jako Sekcja Wo; Li|g,i Obr. 
Paw . i Przeciwigaz. zaprasza wszyst­
kie dzucJLiJciow-c Zarządy Oijganfeacji 
Narodowych na Wspólne zebranie dziś 
30. września w  ZakłaJtoe Głuchonie­
m ych we Lwowie przy  ul. Łyczaków 
skiej 1. .33 o godz. 19.30 na fctSórę ze­
chcą poszczególne Zarządy wysłać po 
■dwóch swofch uPeimoan jcnionych dle- 
legaiów

— Komeiłda miasta Lwowa zawia­
damia, że przą' oidjeźdżie p. Mihisiua 
SRraw W ojskowych SikorsMego ofic­
jalnego pożegnania nie będzne.

Towarzystwo Przyjae!ół Sztuk Pieknycli
(gmach Muzeum Pirzamj.-słowegoi Ogólna 
„W ystaw a Jesienna." artystów  masarzy 
oraz w ystaw y ‘ndywkluaLa prof. Paw ia 
Gaje\vsk'ego > prot Adama Bunscna. 583)

— Co się działo w niedzielę w  lesio- 
nickiej „Proćwicie k1 biegłej niedzieli 
ixlbyv.ał się w  Lesienicach festyn na 
rzec! ftmdii sz u hudlowy cerswii. Uczes t 
n:cy zabawjr udali się po festm ie aa 
lokalu „Preśwfity", gdzie rozpoczęła 
się szeroka r^ait>rka Gdy późniyun w$s 
czuiem  s ta ry  pallcjant wiejski wezwm-’ 
Pijane zupełnie „tow arzystw o" do ro­
zejścia Się, chłopi rzucił się na niegtc 
i ciężko go pobili. W  obronie bitego 
staruszka stanął wójt Szczepański, któ­
rego jeden z boiryteli uderzył żdaiz- 
ny ir prętem. Wójl uciekł, a pijana tłu­
szcza goniła za nfm aż do mieszkania 
jego tra ta , u którego się schronił. Tu

■ botytele powybSuli wszystkie szyby i 
usiflowali wedrzeć się do domu, ale 
strzał w  powietrze otrzeźwił napastni­
ków, którzy pociągnęli ped mjeczkanie 
wójta i również wypili w mem szyby. 
Na miejsce przyjechał Po północy nau­
kom Pąrylewicz na czele konnego od­
działu i dokonał aresztowania 8  pro­
wodyrów. Ładne stosuntó Panują w 
lesróinlickjej „Proiświcie"...

— Nożownictwo ubiegłej niedziel; 
przybrało wprost zastraszające roz­
miary. Nóż w rękach krcwóich i nie­
poczytalnych ludźi stał się zbrodni- 
czem narzędf. ■Sm, kiórem szenimiują o- 
ni bez zastaniuiWienia. I tak do Wilhel­
ma Emerlego, który wyszedł z restau­
racji Dekera przy ul. Kopernika, przy­
stąpiło czterech osobników, którzy rzu 
dli się na niego z nożami i zadali mu 
ciężkjif ramy w  bnit i szyję, poczem 
zrabo'vaili mu 13 zł. Pomiędzy napast­
nikami napauróęty rozpoznał jakiegoś 
Wiladka N„ za którym Połcia poszu­
kuje. — O północy na Pcdiwału na­
padł jakiś w yrostek na Wilhelma Mci- 
filuta i pchnął go nożem. Rannego 
przewiozła karetka Pogotowia do szpi 
taia. — Józef Czopa, robotnik garbar­
ski w  sprzeczce z niejakim Kotowi­
czem, został przez swego pnzedrwnika 
pchnięty toirSęc poraź ej lewego oka.-r- 
Józe? Masełek, czdadiuik piekansk-;, na­
padnięty został na ul. Hermana przez 
nieznanego uaipastnika, który zakał 
mu cios w płuca. Zranionego w  groź­
nym stanie przewiozło Pogotowie do 
szpitala. — Paw eł W itrykus i Grze­
gorz P rus wywrołali wczoraj na Ły­
czakowie w ielką awanturę, podczas 
której poc'ę '6  słę Ciężko nocami

— Z kroniki wypadków. Lodja Sęk, 
zamieszkała przy ul. Kurkowej 1. 17, 
trzym ając na ręka dziecko, liczące pól 
t a  roku spadła ze schodów, przy­
czepi idzie Oko doznało lekkiego w strzą­
su  mózgu, lekarz pozostawi! ule opiece 
dionrofweL — Konstanty Szczarpkiti, e- 
męr. urzędnik Izby skarbowej, upaidł 
ze szkarpu na Strzel-mcy miejskiej i do 
znał zifamanku nogi i obojczyka. Pogo­
towie przewrózło go do szpitala.

— Z kroniki włamań i kradzieży. Ste 
fanja Trzeeteska, zamieszkała przy ról 
Cetnerowskiei 1. 33, dbeiosta pô Hcjs, iż 
ubiegłej nocy włam ał się do jej mie­
szkania jakiś nieznany spraw ca i 
skradł garderobę wartości ókiolo .3 000 
zŁ — Wczorajszej nocy zositalła .rozbuta 
budka inwratildizl<;a' przy ul. Pijairów trrn 
sSco-dę Heleny \Vvtkows-kiej. Policja a- 
resztówała sprawcę w  osobie Karoia 
Podsudka, notówanego, dozorowego 
złodzieja.

W i a d o m o ś c i  B i e ż ą c e .
Lw ów , 29



o „5EOW0' KHSKBMfr: ' m  ^ M a  Y p a^ em & a  1924.

iw m & g g n w i& ii

V<ifffiP4»•*si?/;.n>tł * '■;...-#•-/■ .-.

KWNO 1 SPRZEDA!. -

F O R T E P IA N  k ró tk i ,  k rzyżow y , 
k n y  oraiz dw ie  sza fy  i obi 
Ś w ict 3. p a r te r  p ra w y  H a n d la rz e  w yk luczen i

b a rd z o  d o b ry  i p ię -  
ra z y  s p rz e d a m . N ow y  

‘ 57 >3

W Y PRAW Y  k u c h e n n e . K re d e n s , s tó ł ,  2 ta b o re ty ,  2 
s to ln ic e , p ra s o w a c z k a , ła w k a  — ty lk o  85 z ł. w s t o ­
la rn i M y o ia rsk ie g o , t  c zak ó w  22 w  p o d w ó rz u  na 
lew o. 5773

M A JĄ TEK  1.560 m o rg ó w , p a ła c , b u d y n k i k o m p le tn e , 
in w e n ta rz  żyw y  i m a rtw y , s ta c ja  w m ie jsc u  38 d o ­
la ró w  za  m o rg ę  M a ło p o lsk a . W illa  c a ła  w o ln a , 
k o m fo r t ,  o g ró d , s ta jn ia ,  s p rz e d a  lub  z a m ie n i za 
m a ją te k . A jen c ja  L w ów , C h o rą ż c z y z n a  27, — T e le- 

n l i rfon * 2 2 . 574!

M AGAZYN k a p e lu s z y  E u g e n ji D ro jo w sk ie j, H a lic k a  20 
1. p. p o le c a  k a p e lu s z e  w sz e lk ie g o  ro d z a ju . P r z y j­
m u je  prz«a-«bianie- 4875

ŻU R N A L E m ó d , k ro je , m a n e k in y  d a m sk ie , m ę sk ie  
d z ie c U n e  ja k o te ż  w zo ry  d o  r o b ó t  rę c z n y c h , s a m o ­
u k i d o  s iy c ia  h u r to w n ie  i d e ta jl ic z n ie  po n a j ta ń ­
szy ch  c e n a c h  p o le c a  A dolf G e lle s , T a rn o p o l ,  W a­
ło w a  2. W y sy łk a  do  k aż d e j m ie jsc o w o śc i o d w ro tn a  
z a  z a lic z k ą . 4848

M E B L E  w y r i ł u  S to la rz y  L w o w sk ich , syp ia ln ie .
Jadalnie, s a k n y .  m z ą d z e iu a  b iu ro w e i kuchenne 
c ia z  m ebli g ię ty ch  po leca M iejska  W y s ta w a , 
r la c  H alick i '0 .  5130

WAG! d o  w a ż e n ia  b y d ła , b ec z e k , p o m o s to w e  i b a ­
la n so w e  p o le c a  M. K le rsk i H a n d e l ż e la z a  Lw ów , 
P a sa ż  M ik o la sc h a , F i i ja  T a rn o p o l, 5416

P A R C E L E  b u d o w la n e  n a  r a ty  z a  Z n ie s ie n ie m  o d  1 
d o  2 z ł m . k w a d ra to w y , ła d n ie  p o ło ż e n ie , p ię k n y  
w id o k  s ta c ja  w m ie js c u . O b o rs k i  S trz e m ię  l l a  od 
2—5 p o p o łu d n iu . 5775

MIESZKANIA.

PO SZU K IW A N Y  p o k ó j u m e b lo w a n y  z o s o b n e m  w ej­
śc ie m , ś w ia tłe m  e le k tro  d z ie ln ic a  o b o ję tn a , c z y n sz  
w ed łu g  u m o w y . O fe r ty : „ A b so lw en t" , Ad m m . 5829

PA N N Y -STU D EN TK I z n a jd ą  w y g o d n e  p o m ie s z c z e n ie  
w raz  z d o m o r c m  z d ro w efn  i o b f ite m  u trz y m a n ie m  
w d o m u  in te lig e n tn y m  w o s o b n y c h  s u c h y c h  i o b ­
s z e rn y c h  p o k o ja c h  z k o m fo r te m . W ia d o m o ś ć  w 
A d m in is tra c j i .  5807

„IN FO R M A TO R *1 B iu ro  m ieszkan iow e. K r u c n ik a  
22. *elefnn 446, poszuku je dla so lidnych  z a n ic ż < 
ry c h  Ick o iri m ieszkai ia  różnych  poko* \ p»zs- 
p ro ^ a d z a  z-rndany w W arszaw ie . K rakow ie. Po­
znaniu. rx fred«i< z y  w  kunnach i sp rzed aż y  n ie -

 ru th o m o śc i, d ó b r  la sów . _____________ 4912__

P O K Ó J s ło n e c z n y  z k o m f o r te m , o s o b n e m  w e jśc iem , 
o g rz e w a n ie m  i o ś w ie tle n ie m  o d d a m  ty lk o  z a m o ­
ż n e m u  k aw a le ro w i za  c z y n sz e m  bez  o d s tę p n e g o . |

PR Z Y JM Ę  n a  m ie s z k a n ie  p a n a  s ta rc z e g o  n a  rz ą d o -  
w cm  s ta n o w is k u  od  15 p a ź d z ie rn ik a  p o d  Z a m o ż n y  
d o  A d m in is tra c j i  S ło w a . 5404

PO S Z U K U JĘ  O D  ZARAZ 3 p o k o je  z k u c h n ią  z k o m ­
fo r te m  w o k o lic y  T e c h n ik i lub  Z a m k u . Z a p ła c ę  
c z y n sz  za  dw a la ta  z g ó ry  lub  o d s tę p n e . Z g ło sz e n ia  
w A d m in is tra c j i  p o d  „ z a r a z 4' .  5403

'OSADY POSZUKIWANE. —

T E C H N IK  IV. r o k u  z d o b re g o  d o m u  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  u m e b lo w a n e g o  e w e n tu a ln ie  z c a łe m  u tr z y m a ­
n iem  Dr. B o ry , D ro h o b y cz . 5659

A G R O N O M  D u b lań c zy k  z  p r a k ty k ą  d w u d z ie s to le tn ią
w z n a n y c h  m a ją tk a c h  p o w a ż n ie  p o le c o n y  z a ra z  
p rz y jm ie  p o s a d ę . S o k a l, C h m ie le w sk i. 5012

A B SP L W E N T  s z k o ły  h a n d lo w e j, p o s z u k u je  p o s a d y  
ja k o  p o m o c n ik  b u c h a lte ra  we fa b ry c e  lub  f irm ie
h an d lo w e j. Z g ło s z e n ia  d o  A d m in is tra c j i  S ło w a  P o l­
s k ie g o  pod  „ R u ty n o w a n y " 5823

WOLNE POSADY.

RZĄDCA fa c h o w o  w y k s z ta łc o n y , s a m o d z ie ln y , p o ­
trz e b n y  o d  1 m a rc a  1925 d o  300 m o rg o w e g o  m a ­
ją tk u . O d p łs y  św iad ec tw , ( k tó ry c h  s ię  n ie  zw raca ) 
p r z y s ła ć  p o d  a d re s e m  L a s to w ie c k i u l. D w ern i­
c k ie g o  12. 5330

Roznosiclelkę
g a z e t

poszukuje

W ia d o rn e ś ć  w A d m in is tra c j i  b fo w a M 02

Z g ł o s z e n i a  d o  K a n t o r u  Z i m o *  
r o w i c z a  1 5 .

-  NAUKA I WYCHOWANIE. -

LEKCJE ję z y k a  f r a n c u s k i e g o  i n ie m ie c k ie g o  i k o n ­
w e rs a c ja , s tu d ja  w P a ry żu  i D reźn ie . Ul. K lonow i- 
c z a  10 II p. drzwu n a  w p ro s t ,  5719

K O N W E R SA C JI, l i te r a tu ry ,  g r a m a ty k i  f ra n c u s k ie j,  
n ie m ie c k ie j u d z ie la  d y p lo m o w a n a  n a u c z y c ie lk a  
S y k s tu s k a  43a, 11 p . 5838

. & £ * & * * ....

mmmm phi i i h
KLATKI na piaki, WAGI dzie­
siętne i ciężarki. PIECE sza­

motowe —  poieca

M. KIEPSKI, Handel żelaza
L W Ó W ,  Pasaż Mikolascha

Filia s Tarnopol. 5818

m  RATY 5: S Sa RA RATY
Siiasfiiiisa
ma;" •airraŁaafrrii

Rnielegrcme

Btl M JlSl ,m m fflOLHEJ 1 IBID
Ehrzcści]2ń?Ha 
icrtowoia Oiiaiwia 33H E R A ”  BYHEhó  w .

Najlepsza 
rekiema 

dać 
ogłoszenie 
w  „Słowie 
Potsklem"!

B O B i

□ □ □ [ Z E D m c x D a o o - o a o z 5 i z x ] a a n

i  l i i  PSPI UCH! i
pod iinną

8 te . 9 M »
wyrąbie i ma ua sklaćzts papę dachową 
»j r£2nyc!i gryJiDścianh l pMy Izalcsyjsis.

FFiBKYSSIfE EfUFiO 5PRZE3I&Y
K R A K  Ó W.

P U O G Ó R Z E - Z a B Ł O G I E  L  26.
V p. mleiizy bUz. 3—5 poseł TslBfon 2IPF. 

BziZEZDCPCl X XaGŻDCUECX3da3

LE K C IE  j. fra ru  
d z ie ła  n a u c z y c ie lk a  z d y p lo m e m  z a g ra n ic z n y m .

sk ie g o , l i te r a tu ry  
„ ie lk a  z d y p lo m  

M u ra rs k a  51, o f ic y n a  L p. m . 4.

k o n w e rs a c ji  u -

5714

— ZGUBIONO. ZNALEZIONO. —

UNIEW A ŻNIA M  n a s tę p u ją c e  zg u b io n e  le g ity m a c je  
w y d a n e  d la  S ta n is ła w a  L a n g n e ra  u r. w e Lw ow ie 
24 lu te g o  1899: 1) K sią ż e c z k ę  w o js k o w ą  w y d an ą
p rz e z  H. K. U. L w ó w -m ia s to , 2) K a r tę  m o b iliz a c y jn ą  
w y d a n ą  p rzez  P. K. U, L w ó w -m ia s to , 3) L e g ity m a c ję  
u rz ę d n ic z ą  k o le jo w ą  w y d a n ą  p rzez  K u ra t.  O k r . 
S zk  L w o w sk ieg o , 4) K a rtę  'm y ś liw sk ą  w y d a n a  p rzez  
S ta ro s tw o  we L w ow ie , 5) K a rtę  n a  b ro ń  w y d an ą  
p rzez  S ta ro s tw o  w e L w ow ie S ta n is ła w  L a n g n e r , n a ­
u cz y c ie l w W ulce h a ra u le c k ie j  p . L w ó w -Z a m a rs ty -  
nów . 5801

-  RÓŻNE DONIESIENIA. —

PRA CO W N IA  s u k ie n  i k a p e lu s z y  „ K o ła  P o lek *  ul. 
L e g io n ó w  1. 3 ( p rzez  p o d w ó rz e )  wy k o n u je  w sz e lk ą  
g a rd e ro b ę  d a m s k ą  i d z iec in n ą , s z y k o w n ie  i po  
u m ia rk o w a n y c h  c e n a c h . O d 1 p a ź d z ie rn ik a  k u r s  
k ro ju  i k a p e lu s z y  p od  k ie ru n k ie m  d y p lo m o w a n e j 
s i ły , u c z e n ic y  f irm y  „V iu t4t w  P a ry ż u . 5810

KUPIEC n*U *s«ikowa»y przyjm ie przedstaw icie ła t* *
n a  W arszaw ę . L is to w n ie  — W a rsza w a , T a m k a  żU  
T a d e u sz  B a rto d z ie js k i. 5774

RA,'TAD3!!L» KOCURY 
I M A T E R A C E  

Kaz. SKIBifiSCł, Lwów, Kopernika I. L
n a p r z M lw  S z k o w r o n a . 4537

Stanisław Grabski.

N a ró d  a  p a ń s tw o .
C e n a l*— Zt,

BILETY WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

b R U K A R N I A  £ Ł O W A  P O L S K IE G O  
uL Z im o ro w ic za  /5.

M ł y f i s K i e  u r z ą d z e n i a
ROLINDUSTRIA 'SA .  Lwśff, Fredry 1

SŁCK,w y ł ą c i n ? -

z a s tę p s t w o
4791

m m s m j

M E i K I  H B W M E
z najlepszych gatunków nerbat ceyiońsk.ch i chińskich 

p o le c a  H a n d e l h e r b a ty  i k a w y

Edm unda RIE-DL-A
L W Ó W , u l. R u t o w s k le g o  3. ;4\5

> i*--1 ■*- -

F1ECE szamotowe < 
Ł Ó Ż K - l

NAGZYMA inelienne
u U J it lo y U  iiu iliil 1 (clplli

C E N Y  N A JN IŻ S Z E

t tn <  w , m
Lwów, Sobieskiego 3.

Kle uiega wątpliwości
że dla przemysłowca, kupca, technika i ekonomisty należyta

orjentacja
posiada prakiyczną i bezsprzeczną wartość, gdyż ułatwia doniosłe

nieraz

dyspozycje.
ABONUICIE

„PRZEMYSŁ I HANDEL GÓR I0ŚF.ĄSKI ‘
dwutygodnik poświęcony życiu gospodarczemu.

Czasopismo to, jako organ czołowych organizacji prsemyshm/ych i han­
dlowych na Śląsku, ukazuje się w dwóch oudzielnych w jdaniach, po^kim  
i nie ieckim, w anelkim naUahzie, dociera do wszystkich zairteresow a- 

nycn «ół gcspoaarczych, tak w ^olsce, j ik  i zagrr-icą.

O rozmiarze, powadze I wartości Informacyjne] plsmr [>czhkonają 
Was eszyty okazowe, ktćre wyryłamy bezpłatnie.

Admin itjacja: KATOV/lCE, Ulica Sobieskiego n =  'l eleton 062.

Redaktor o ó tm & tó Ś & S . ? a m d fe l <bakarai'. m  itUu Amoai S i^arczy iskL Z tfrafcarre JSlowa P-lskieso'*, Lwów, Zimoro aocza 15.
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